
Rok IV. Wilno, dn. 25 marca 1930 r. Nr. 6.

WIADOMOŚCI
ARCHIDIECEZJALNE WILEŃSKIE

C e n a  p re n u m e ra ty :
Rocznie . . 15 zł 
Półrocznie . 8 zł
Nr. pojedyń.80 gr

DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :
Wilno, zaułek Bernardyński 6, m. 1.

K onto P . K. O. Nr. 80.833

Cena ogłoszeń:
Cała stron a  48 zl 
Pół stro n y  . 24 zł 
7« stro n y  . 12 zl 
'/« strony . 8 zl

Agnoscite quod ag itis : imitamini quod tractatis. P ont Rom.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Beatyfikacja 136-ciu Wielebnych  
Sług Bożych, umączonych w  An- 

glji za wiarę.
Listem Apostolskim z dn. 15 

grudnia 1929 roku Stolica Apostol
ska zaliczyła w poczet błogosła
wionych 186-ciu męczenników, któ
rzy swe życie oddali „w obronie 
katolickiej, apostolskiej, rzymskiej 
wiary i prymatu papieskiego" w 
czasie prześladowań w Anglji od 
1541 do 1680 roku.

(A cta  A p . S ed is , t. 22, s tr .  9).

Instrukcja Św. Kongr. Zakonnej do 
przełożonych generalnych Zgro
madzeń zakonnych laickich o 
obowiązku należytego kształcenia 
członków Zgromadzenia w rze

czach wiary.
Jak  koniecznem jest człowieko

wi ścisłe i poważne wykształcenie 
w nauce chrześcijańskiej, z tego 
jasno się okazuje, że z niego czer
pie pokarm i siłę prawdziwa wiara, 
bez której nie można wieść życia, 
po chrześcijańsku. Konieczność ta 
zwłaszcza dziś daje się odczuwać,

gdy wszędy się szerzą ciężkie błę
dy o Bogu, religji i duszy rozum
nej, społeczeństwie, tudzież o wiecz- 
nem przeznaczeniu człowieka. Obo
wiązek głębszego poznania tej nau
ki przedewszystkiem dotyczy tych, 
którzy się poświęcili Bogu w Zgro
madzeniach zakonnych; zaniedbując 
bowiem takie poznanie nauki chrze
ścijańskiej nie będą oni mogli ani pie
lęgnować, jak należy, w sobie ży
cia duchownego, ani też p rzyk ła
dać się, zgodnie ze swem zadaniem, 
do pracy nad zbawieniem innych.

A ponieważ, ostatniemi zwłasz
cza czasy, powstałe liczne i roz
maite rodziny zakonne męskie i 
żeńskie, z których pracy, o ile n a 
leżycie będą urządzone, słusznie i 
sprawiedliwie wiele dobra dla sie
bie Kościół może się spodziewać, dla 
tego do nich ta Święta Kongregacja 
w szczególniejszy sposób skiero
wuje swoją troskę, w tym celu, aby 
wspomniani obojej płci Członkowie 
Zgromadzeń sami w nauce świętej 
dobrze się wykształcili i chłopców lub 
dziewczęta, które ich pieczy będą 
powierzone, w niej z należytą sta
rannością oświecali.

Do powyższego celu powzięła
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zamiar wydać następujące za
rządzenia, jakoż, za zgodą Najwyż
szego Pasterza, niniejszem pismem 
i zarządza.

1. Wszyscy, zostający na próbie 
i w nowicjacie tak  męskich jak i 
żeńskich Zgromadzeń zakonnych, tak 
powinni się wyćwiczyć i oświecić 
w nauce chrześcijańskiej, aby każ
dy bra t i każda siostra nietylko ją 
miała w pamięci, lecz mogła nale
życie wyjaśniać; nie należy też 
dopuszczać do złożenia ślubów niko
go bez przekonania się przez egza
min o wystarczającej jej znajomości.

2. Po upływie roku nowicjatu, 
wszyscy wychowankowie zakonni, 
którzy mają w początkowych szko
łach publicznych i prywatnych wy
kładać chłopcom i dziewczętom 
naukę chrześcijańską, powinni być 
o tyle wykształceni, jak w samym 
katechizm ie, tak również w sposo
bie wykładania jej dzieciom, aby 
mogli złożyć egzamin wobec Ordy- 
narjusza lub delegowanych przezeń 
biegłych.

3. Co się tyczy program u przy- 
otowania się do tego egzaminu,

w może być ten, którego się uży- 
a przez W ikarjat Rzymu przy 

egzaminach dla uznania zdolności 
do nauczania katechizm u w szko
łach elementarnych.

4. O ile się poleca zakonnikom 
lub zakonnicom nauczanie chłop
ców lub dziewcząt religji nie w 
szkole, lecz w parafji, powinni oni 
mieć z Kurji Ordynarjatu świa
dectwo uzdolnienia.

Dane w Rzymie z Sekretarjatu  
Św. Kongregacji Zakonnej dnia 25 
listopada 1929 r.

A. H. M. Kard. Lepicier, Pref.
V. La P rim a, S ekr.

(A d a  A p . Sed is , t. 22, str.  28).

0 odpuście Porcjunkuli.
Świętej Penitencjarji Apostol

skiej złożone były do właściwego

rozwiązania następujące wątpliwości.
I. Czy mogą wierni pozyskać 

odpust Porcjunkuli dnia drugiego 
sierpnia w jednym kościele i w 
niedzielę, bezpośrednio następującą, 
na którą, według dekretu Świętej 
Penitencjarji Apostolskiej z dnia 10 
lipca 1924, n. VII., odpust ten był 
przeniesiony, w drugim ?

II. Czy słowa tegoż dekretu pod 
n. IX: „przynajmniej sześć razy 
Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała*, tak 
należy rozumieć, że te modlitwy ko
niecznie muszą być odmówione, czy 
też wolno wiernym odmówić inne 
równoznaczne?

Święta Penitencjarja Apostolska 
na postawione wątpliwości tak uwa
żała za słuszne odpowiedzieć: Na
I. Twierdząco; na II. Twierdząco 
co do pierwszej części, przecząco  
co do drugiej.

Dane w Rzymie z Świętej Pa- 
nitencjarji A postolskiej dnia 13 
stycznia 1930 r.

S. Luzio , Reg.
S. de A n g e lis , Subst.

(A d a  A p. Sed is , t. 22,„str.  43).

0 przedłużeniu łask duchownych, 
udzielonych w Konstytucji „Aus- 

picantibus“.
Świętej Penitencjarji złożono do 

właściwego rozwiązania następują
cą wątpliwość.

„Czy przez Encyklikę Quinqua- 
gesimo ante anno z dnia 23 grudnia 
1929 r., którą. Ojciec Święty odpust 
jubileuszowy,iudzielony Konstytucją 
A postolską 'Auspicantibus Nobis, 
raczył przedłużyć na sześć miesięcy, 
czyli aż do dnia 30 czerwca 1930 r., 
należy uważać także za przedłużo
ne inne łaski duchowne, przez 
wspomnianą Konstytucję udzielone, 
a zwłaszcza odpust zupełny, który 
kapłani, odprawiając Mszą św., przy 
każdej ofierze Mszy św. pozyskać
1 zaofiarować mogą, niezależnie od 
zastosowania Mszy, za jedną duszę
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w czyścu cierpiącą, przez nich do
wolnie oznaczoną®.

Święta Penitencjarja Apostolska 
dnia 14 stycznia 1930 r., po należy- 
tem rozważeniu sprawy, uważała 
za stosowne opow iedzeć:

Twierdząco.
Po wysłuchaniu o powyższem 

sprawozdania Ojcu św. z Bożej 
Opatrzności Papieżowi Piusowi XI 
przez niżej podpisanego Fenitencja- 
rjusza W iększego na audjencji 
w dniu 17 stycznia 1930 r., tenże 
Ojciec św. odpowiedź Św. Paniten- 
cjarji łaskaw ie uznał i zatwierdził.

Dane w Rzymie z Św. Penit. 
Apost. d. 23 stycznia 1930 r.

L. Kard.. Lauri, Penł. W iększy .
I. Teodori, S ekr.
(A cta  A p . Sed is , t. 22, str.  43,1

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego. 

Rekolekcje dla Nauczycielstwa.
K urja  M etropo lita lna  W ileńska  
dnia  14 m arca  1930 r. N r. 65.

Do PP. W  W. K sięży Dziekanów.
Przypominając zarządzenie swe 

z d. 2 marca 1929 r. Nr. 821), Kurja 
z polecenia J, E. Księdza Arcybi-

D Z I A Ł

Z ok azji K ongresu E ucharystycznego  
w Kartaginie.

Zapowiedziany na maj roku bie
żącego Kongres Eucharystyczny 
w Kartaginie ściąga uwagę całego 
świata na to miasto, jego dzieje 
chrześcijańskie i cenne zabytki.

Kraj, wsławiony życiem i czyna
mi św. Augustyna, ma swoją sławną 
historję również w dziejach Kościo
ła i kultu katolickiego. Obok śladów 
kultu eucharystycznego, napotykamy 
tam liczne pomniki, mówiące o bardzo

’) W ind. A rch id . W il. r. 1929, s t r .  69.

skupa-M etropolity, niniejszem za
rządza, aby PPWW. Księża Dziekani, 
po porozumieniu się z Księżmi Pro
boszczami, zajęli się urządzeniem re- 
kolekcyj dla Nauczycielstwa w swo
ich dekanatach. Kurja w d. 14 marca 
r, b. w ystąpiła do Kuratorjów Szkol
nych Okręgów W arszawskiego i Wi
leńskiego z wnioskiem o ułatw ienie 
Nauczycielstwu odprawienia trzy
dniowych rekolekcyj w okresie 
przed wielkanocnym.

Ks. L. Żebrowski.
Radca K urji do sp raw  szkolnych.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  J.E. Księdza Arcy- 
b isk u p a -M etrop o li ty  W ileńskiego w sk ła 
dzie osobis tym  D uchow ieństw a archidi- 
cezji zaszły nas t .  zmiany: ks. J a ro s ław
Rokick i prob. z Niewodniey n a  prob. do 
W aw iórk i d. 12. III. 1930 r. Nr. 1579, ks. 
A dam  O strow sk i prob. z Choroszczy na  
prob. do Niewodniey d. 12. III. 1930 roku .  
Nr. 1580 i ks. F ran c iszek  P ieśc iuk  prob. 
z W aw ió rk i  n a  prob. do Choroszczy d. 12. III. 
1930 r. Nr. 1583.

X. A. S a w ick i 
Kancl. Kurji .

wcześnie i szeroko rozwiniętym 
kulcie Najśw. Maryi Panny. Uczony
O. Delattre nazywa Kartaginę terra 
Mariana, a różne przedmioty wy
kopaliskowe, przezeń zebrane w mu
zeum im. Kard. Lavigerie, niezbicie 
stw ierdzają ten zaszczytny ty tu ł 
i dowodzą, że kult Najśw. Maryi 
Panny kw itnął w północno-afry- 
kańskiej stolicy już od zarania ery 
chrześcijańskiej.

W szystkie te cenne pam iątki 
uczestnicy Kongresu będą oglądali 
w czasie pobytu w Kartaginie.

Tymczasem Stały Komitet Mię
dzynarodowych Kongresów Eucha

N I E U R  Z Ę D O W Y .
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rystycznych wydał w wielkiej ilości 
obrazek Matki Boskiej A frykańskiej, 
odtworzony ze znalezionej płasko
rzeźby, pochodzącej z 3-go lub 4-go 
wieku. Na płaskorzeźbie tej przedsta
wiony jest pokłon trzech króli. 
Obecnie ta  rekonstruow ana płasko
rzeźba znajduje się w bazylice Ka
tedralnej w Kartaginie; z niej to, 
właśnie, został zrobiony obrazek 
kongresowy.

Badacze starożytności chrześci
jańskich znajdują pozatem pod mu- 
ram i K artaginy wielką ilość grubych 
ołowianych krążków, jakby medali
ków, przypominających ^plomby wa
gonowe, z wyobrażeniem Matki 
Boskiej z Dzieciątkiem Jezus i na
pisem greckim na odwrotnej stronie: 
„Matko Boża, strzeż sługę swego". 
Krążki, czyli medaliki, te pochodzą 
z 5-7-go wieku. Są one dowodem 
szeroko rozpowszechnionej czci
Matki Boskiej w Afryce. Wydobyto 
też z ziemi całą płytę terrakotową 
z napisem łacińskim: „Święta Maryo, 
przybądź nam na pomoc.” Musiała 
ona znajdować się gdzieś na ulicy lub 
w lokalu publicznym m. Kartaginy.

Do świętych pam iątek Kartaginy 
należą tak zwane święte Dzieci 
Kartagińskie. Po zawładnięciu przez 
Wandalów w roku 439 Kartaginy, 
król Humeryk rozpoczął straszliwe 
prześladowanie katolików. Wielką 
liczbę ich skazano na śmierć a oko
ło 5 tysięcy deportowano w najdalsze 
krańce południowo-zachodnie i tam 
zaprzedano w niewolę. W liczbie 
wygnańców było wiele dzieci,
o których naoczny świadek, Wiktor 
Vite, mówi, że „ani jedno dziecko 
nie dało się doprowadzić nawet 
pieszczotami rodziców do odstęp
stwa i nie zapomniało o tem, co jest 
winne Chrystusowi". Pośród tych 
dzieci było 12 pacholąt, tak  zwa
nych śpiewaków kościelnych; zno
siły one straszne katusze i swoją wy
trwałością zwyciężyły okrucieństwo

siepaczy. Z czasem zostały one zwol
nione z wygnania i powróciły do 
Kartaginy, która pamięta o nich 
dotąd i czci ich, jako dzielnych 
wyznawców prawdziwej wiary.

K artagina należy wogóle do 
miejsc, najbardziej zbroczonych 
krwią męczeńską. W szak tam poło
żył swe życie syn tego m iasta i je
go Biskup, św. Cyprjan Biskup- 
Męczennik, który pisał o K artagi
nie te słowa: „O jakże szczęśliwym 
jest nasz kościół kartagiński w tym 
czasie: spadł nań wielki zaszczyt, 
wielka łaska Boża została mu dana; 
jaśniał on dotąd śnieżną bielą cnót 
naszych współbraci, teraz krew 
męczenników przyozdobiła je w pur
purę; teraz juz nie brak w ogrodzie 
jego ani lilij, ani róż". Skazany 
na śmierć św. Cyprjan, gdy mu 
dn. 13 września 258 roku przeczy
tano wyrok, powitał go okrzykiem 
„Deo gratias!” On to niedługo przed 
śmiercią napisał te pamiętne słowa: 
„Kapłan Boży, który się trzym a 
Ewangelji i zachowuje nakazy Chry
stusowe, może być zabitym, ale 
pokonanym być nie może".

Tak oto uświęcona pamiątkami 
szacownej przeszłości ziemia zgro
madzi w tym roku w swoich murach 
członków Kongresu Eucharystyczne
go. To też niedziw, że przybędą 
tam przedstawiciele nietylko róż
nych narodow i krajów, lecz i róż
nych ras. Wogóle Kongresy tę ma
ją reprezentantów  z całego świata. 
Tu w Kartaginie będzie naprawdę 
poem at barw  na tle nieba afry
kańskiego, przy blaskach wiosen
nego słońca, gdy pod otwartem  
niebem zbierze się tłum różno
barwny nietylko co do stroju, lecz 
i koloru twarzy.

Tam więc ujrzy świat unam . . .  
catholicam . .. Ecclesiam  u stóp Je 
zusa w Eucharystji, ujrzy na
prawdę Kościół powszechny.

X. W. L.
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Z pow odu u roczystości ju b ileu szo 
w ej ku czci św . Em eryka na W ęgrzech.

Jak  już donosiliśmy, katolicy 
w ęgierscy obchodzić będą w 1930 r. 
szereg w spaniałych uroczystości 
z racji dziewięćsetletniej rocznicy 
śmierci św. Emeryka, patrona mło
dzieży węgierskiej,

Święty Emeryk był jedynym sy
nem świętego Stefana, pierwszego 
króla węgierskiego; matka jego 
była bł. Gizella. Święty Stefan 
na początku XI. wieku wprowadził 
w iarę chrześcijańską na Węgry 
i zato od Papieża Sylw estra II. 
otrzym ał koronę królewską, krzyż 
podwójny apostolski i dziedziczny 
ty tu ł „Króla Apostolskiego®. W ro 
ku 1073 król Stefan i syn jego 
Emeryk zaliczeni zostali w poczet 
Świętych.

Królewicz Em eryk urodził się 
w Ostrzychoniu (po węgiersku 
Eszterge) w 1007 roku. Na chrzcie 
świętym królewskie dziecię otrzy
mało imię Henryka od swojego 
chrzestnego ojca, Henryka II., cesa
rza niemieckiego. Imię to w mowie 
ludu węgierskiego zmienionem zo
stało na „Im re“, co po łacinie pisa
ło się Emericus, po w łosku Ameri- 
go, po polsku Emeryk.

Jako jedynak, był św. Em eryk 
następcą tronu węgierskiego i sto
sownie do tego był wychowywany, 
a kochanym był bardzo nietylko 
przez rodziców, ale i przez cały 
naród. Ojciec, św. Stefan, i pobożna 
m atka Gizella świecili dziecku przy
kładem świętobliwego życia i szla
chetnego charakteru. Gdy chłopiec 
podrósł, król Stefan powołał na 
dwór wielkiego Gerarda, opata Be
nedyktynów weneckich, aby ten 
uczony i pobożny zakonnik zajął 
się wychowaniem i nauką mło
dego królewicza. Przez 8 lat pod 
kierunkiem  tego dzielnego człowie
ka Emeryk zdobył nietylko wyso

kie wykształcenie, lecz i rycerskie 
przymioty i wielką cnotę.

Król Stefan z radością w sercu 
patrzył na postępy swego jedynaka 
i pomału przyzwyczajał go do rzą
dzenia krajem. Emeryk był zawsze 
bardzo pobożnym i wytrwałym w wy
znawaniu wiary świętej. Bez względu 
na wielkie nieraz umęczenie króle
wicz spędzał całe godziny na 
gorliwej modlitwie.

W swych wędrówkach po kraju 
zatrzym ał się pewnego razu Łflsiążę 
Em eryk w mieście Veszprem, słyn- 
nem jako miejsce pobożnych piel
grzymek. Noc całą spędził na mo
dlitwie w kaplicy św. Grzegorza. 
Towarzyszył wtedy królewiczowi 
wierny i na śmierć i życie oddany 
mu paź. Na klęczkach przed o łta
rzem z sercem przepełnionem 
myślą o Bogu, książę Emeryk 
modlił się o natchnienie i o znak z 
nieba, jakąby ofiarę miał z siebie zro
bić, aby ona była Bogu najmilszą. 
I oto całą kaplicę napełniła jasność 
wielka i dał się słyszeć głos: „Prae- 
clara res est v irg in itas“. I tu 
w tej ciszy nocnej, wzruszony 
i uszczęśliwiony królewicz ślubo
wał Bogu dozgonną czystość. Jedy
nym świadkiem tego ślubu był paź, 
którem u książę nakazał milczenie. 
Nie wiedział nikt więcej o wielkiej 
ofierze młodego księcia. Dopiero 
po jego śmierci wyszło wszystko 
na jaw. Gdy minęło la t kilka, król 
Stefan zaczął sie zastanawiać nad 
tem, kogoby wybrać na godną 
m ałżonkę dla swego syna? Wybór 
padł na córkę Mieszka Ii-go, króla 
polskiego, księżniczkę Helenę. Król 
Mieszko chętnie się zgodził na mał
żeństwo swojej córki z księciem 
Emerykiem. x)

') Książę E m eryk  był w n uk iem  Ade
lajdy , córki Mieczysława I-go, a s iostry  
Bolesław a Chrobrego: p rzez dłuższy też 
czas p rzybyw ał w Polsce i j a k  to w spo
m ina Długosz w swojej k ronice, królewicz
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Książe Emeryk miał w tym  cza
sie 22 lata i jako dobry i posłuszny 
syn, poddał się woli ojca i miał 
wziąć ślub z księżniczką Heleną. 
Ale i wtedy, w tej tak  ciężkiej 
chwili swojego życia, nawiedziła 
go poraź drugi łaska Boża. Oto 
piękna i młoda księżniczka Helena 
mówi swojemu narzeczonemu, że 
pragnie w pełnej czystości i nie
winności spędzić całe swoje życie. 
I tak  się stało, że te dwie anielskie 
duste  w małżeńskim stanie żyły 
w braterskiej tylko miłości. Oboje 
uważali się za poślubionych tylko 
samemu Bogu i oboje wytrwali 
w zachowaniu swojego ślubu, jako 
najmilszej Bogu ofierze.

Gdy książę Emeryk doszedł do 24 
roku życia, ojciec zapragnął mu od
dać koronę królew ską i na jego barki 
włożyć zarząd całego kraju. Już 
naw et był wyznaczony dzień koro
nacji młodego króla. Radośnie cze
kał na tę chwilę cały naród, gdyż 
książę Emeryk korzystał z każdej 
sposobności, aby poddanym swoim 
okazać dobroć serca i być dla nich 
sprawiedliwym. Lecz nagle zdarzy
ło się straszne nieszczęście. Na 
łowach dzik zranił śm iertelnie mło
dego królewicza. Ratowano go 
wszystkiemi sposobami. Cały naród 
modlił się gorąco i prosił Boga o 
zachowanie mu życia. Ale widocznie 
inne były zamiary Boże. Książę 
Emeryk wkrótce oddał Stwórcy swą 
niewinną duszę, praw ie w ten sam 
dzień, w którym miała się odbyć 
jego koronacja.

Ciało jego zostało złożone w 
kościele Matki Boskiej w mieście 
Szekesfehervar, gdzie też w roku 
1038 pogrzebano i św. Stefana 
króla, jego ojca. Do grobu św.

w ęgiersk i by ł fun d a to rem  k la sz to ru  Św ię
tokrzysk iego , dokąd  przen iós ł  c zą s tk ę  
drzewa Krzyża świętego, o t rzy m an ą  przez 
jego ojca, św iętego S tefana, w  p o d a ru n k u  
od cesarza  b izantyjskiego.

Emeryka odbywały się liczne piel
grzymki, a ludność doznawała tam 
różnych łask  Bożych.

Od chwili kanonizacji św. Ste
fana króla i syna jego świętego 
Em eryka, święty Stefan jest patro 
nem królestw a węgierskiego, a koro
na jego jest symbolem jedności naro
du węgierskiego. Młody zaś króle
wicz, święty Emeryk, jest patronem  
młodzieży węgierskiej, która kryje 
się pod jego płaszcz królew ski i gro
madzi pod jego sztandarem, sta
rając się, ile sił starczy, naślado
wać cnoty świętego Emeryka, zwła
szcza jego czystość i pobożność.

W spraw ie rob otn ików  polskich  
w Holandji.

Od O. W. Hoffmanna (Gasthu- 
sstr 3, — Heerlen Limburg- Neder- 
land), który, będąc powołanym przez 
Jego Eminencję Ks. K ardynała P ry
masa, sprawuje opiekę duszpaster
ską nad wychodźcami polskimi 
w Holandji, otrzymujemy następu
jące p ism o:

„Zdarza się często, że holender
skie direkcje kopalń żądają od 
zgłaszającego się górnika świade
ctwa moralności, udzielonego przez 
właściwego proboszcza. Tymczasem 
księża proboszczowie wzbraniają 
się wystawić je, wymawiając się 
tern, że ta czynność należy do kom
petencji władz świeckich (policji, 
wójta). Wobec tego, że posiadanie 
świadectwa moralności od ks. pro
boszcza bardzo ułatw ia przyjęcie 
górnika do pracy, uprzejmie proszę 
o przychylne załatw ianie sprawy. 
Świadectwa te mogą być pisane 
w języku polskim.

Przy tej sposobności chciałbym 
zwrócić uwagę na fakt doniosły, że 
nasi robotnicy bardzo się cieszą, 
jeżeli otrzym ują list od swego pro
boszcza. Są wypadki, że księża 
proboszczowie regularnie pisują do
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swych parafjan, będących obecnie 
w Holandji, a w tedy ci ludzie po
kazują mi podczas mych wizyt do
mowych te listy z wielką uciechą. 
O ile w tej sprawie mógłbym być 
pomocnym, bardzo chętnie służę.

W ogóle co do opieki duchownej 
dla naszych uchodźców w Holandji, 
a w szczególności dla dziewcząt, 
księża proboszczowie mogą być 
spokojni, gdyż ostre przepisy po
licji obyczajowej nie dopuszczają 
do publicznego pijaństw a i nierządu.

O ile wolno mi wyrazić jeszcze 
jedną prośbę, to upraszam o książki 
do bibljotek; koszty przesyłki zaś 
biorę na swój rachunek".

Usus est magister optimus.

Dnia 11 stycznia 1929 r. J. E. 
Ksiądz Arcybiskup-M etropolita Wi
leński, wydał nowe zarządzenie, 
sub poena suspensionis zabraniające 
księżom używania potus alcoholici 
et lusum chartarum  na „testach",pod
czas czterdziestogodz. nabożeństwa, 
rekolekcyj i konferencyj dekanal- 
nych. Zarządzenie to należy zaliczyć 
na dobro znacznego przyczynienia 
się do podniesienia sprawy trzeź
wości i abstynencji w archidiecezji 
wileńskiej.

Jest nadzieja, że Nasz Dostojny 
Arcypasterz, pomimo wielu utyski
wań, na stanowisku tych zarządzeń 
wytrwa.

Atoli na nic nakazy. Trzeba do
brej woli, a gdzie jej szukać, jak 
nie w szeregach tych, którzy po
szli na służbę Chrystusową. I tu, 
właśnie, nastręcza się okazja do 
wykazania tej dobrej woli kapła
nów. Nie jedno pod wpływem na
kazu znikło. Jest jednak wiele rze
czy, które się z pod rygoru nakazu 
wymykają. Są zjazdy—ani odpusty, 
ani konferencje, ani inne objęte za
rządzeniem; interpretacja wolna 
pozwala nakaz uchylić; są tak  zwa

ne „trzydniówki", w czasie których 
ludi chartarum  i potus aąuae vi- 
tae nie wykluczone, niestety. Czy 
to można nazwać pasterzowaniem 
wśród ludu Bożego?.,. Będąc całe 
życie abstynentem , aż nadto prze
konałem się, zwłaszcza pracując na 
niwie Chrystusowej, że kapłan ka- 

i tolicki, który nie chce być absty- 
i nentem od alkoholu, karciarstw a, 
' a nawet i palenia tytoniu, nie mo

że być dobrym pasterzem. Kapłan 
I katolicki, hołdujący alkoholowi, ni

kotynie i karciarstwu, prowadzi du- 
| sze, swojej pieczy powierzone, nie 

do zbawienia, lećz do zgorszenia, 
gdyż lud Boży w swojem postępo
waniu zwykł oglądać się na swego 
wodza duchowego. Proboszcz pije 
wódkę, gra i pali. to samo czynić 
będą i parafjauie jego, tylko w 
większych rozmiarach. Podobno w 
seminarjach duchownych istnieją, ja
ko „malum necessarium", kluby, czyli 
palarnie, przeznaczone dla alumnów 
palaczy. Czyż w ten sposób na
prawdę kształci się przyszłych pa
sterzy dusz? Czyż można wymagać 
od nich w przyszłości hartu  woli? 
W takim razie już alumni umieją 
m arnotrawić grosz, w większości 
ciężko zapracowany przez ich ro 
dziców.

Mojem zdaniem, żeby być do
brym kapłanem, trzeba bezwarun
kowo wyrzec się rzeczy zbytecznych 
a tembardziej gorszących: alkoho
lu, karciarstw a i palenia tytoniu. 
Z kapłana, hołdującego nawet 
nieznacznemu nałogowi, mała po
ciecha dla Kościoła. Nałóg — to 
niewola; nałóg u tych, którzy mają 
przyświecać przykładem  — to pole 
do zgorszenia najpewniejsze. Tyto- 
niarstwo to nałóg, a kapłan-palacz 
pod tym względem może większe 
zgorszenie rozsiewa wśród ludu 
Bożego, aniżeli naw et pijący niena- 
łogowo. K apłan-palacz daje zły 
przykład otaczającym, bo już nawet



96. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 6.

dziatwa od niego się uczy palenia 
a z tego konsekwencje bardzo 
smutne: dzieci, nie mając pieniędzy 
na papierosy, muszą gdzieś skraść— 
czy od rodziców, czy też sąsiadów. 
Na czyje sumienie spada wina?

Czas i wielki czas pożegnać się 
całkiem  z wrogiem ciała i duszy, 
t, j. z wódką, karciarstw em  i pale
niem tytoniu, gdyż podobne roz
rywki całkiem rujnują ideał kapłań
ski i przeszkadzają w spełnianiu 
obowiązków pasterskich.

Wiem z góry, że będę posą
dzony o zbytni rygoryzm; niejeden 
może z Konfratrów naurąga mi od 
starych dziwaków. Na pociechę tym 
mogę powiedzieć, żem już przed 
rokiem za kilka podobnych słów 
otrzym ał od jednego z Czcigod
nych W spółbraci ostrą wymówkę. 
Jednak, pomimo to, nie przestanę 
wołać: Videte enim uocationem ves- 
tram, fra tr e s 1). Do nas też sto
sują się słowa naszego Pana: Ne- 
scitis cuius spiritus e s tis2). Jesteśm y 
wszak kapłanam i Boga prawdziwe
go, sługami Jezusa Chrystusa. Żyje
my w takich czasach, gdy ideał 
kapłana powinien zajaśniać naj
większym blaskiem, by olśnić ciem
ność świata jasnością prawdy. 
Wszelkie hołdowanie słabostkom  
przyćmiewa go, owszem zaciemnia. 
Tylko walka, ćwiczenie uwolni nas 
z niewoli słabostek: Usus est ma
gister optimus. Do tej walki powin
niśmy się zabrać wszyscy, a najprzód 
pobić wroga w swych szeregach.

A więc, precz z życia kapłana 
katolickiego wszelkie zgorszenie w 
postaci alkoholu, karciarstw a i ni
kotyny!

Niech żyje prawdziwa! abstynen
cja w naszej archidiecezji!

X. Fr. C-s.

') Cor. 1, 29.
■ *) Luc. 5. 25.

D z i a ł  p o r a d .
Przeniesienie odpustu.

Pyt. — Od n iep am ię tny ch  czasów ob
chodzono w  mojej p a ra f j i  uroczystość św. 
R ocha w dn iu  16 s ierpn ia .  Zjazd zazwyczaj 
tego dn ia  byw ał wielki, gdyż cześć św. 
R ocha u  ludu okolicznego je s t  n ap raw dę  
zdumiewająca. N ie ty lko  w mojej parafji ,  
lecz i w okolicznych tego dnia  św iętowano. 
Przy t a k  licznym nap ływ ie  w iernych  po
trzeb n a  też  była  bardzo w y d a tn a  p raca  
k ap ła ń s k a ;  to  też zaprasza łem  nieraz po 
k i lk u n a s tu  księży, i w szyscy  mieli roboty  
podosta tk iem , chociaż spow iadaliśm y przez 
cały dzień uroczystości W niebow zięcia  N. 
Maryi P an ny .  Jeszcze  p rzed  w ojną  w y s ta 
rano  się u  Stolicy Ap. o o d p u s t  zupe łny  na 
ten  dzień in  p e rpe tu um . — O sta tn io  pod 
w p ły w em  force m a jeu re  m us ia łem  prze
nieść obchód tej uroczystości in  Dominicam 
proxime sequen tem . Proszę  o w yjaśnienie ,  
czy m am  prosić  o p rzen ies ien ie  odpustu , 
czy też o d p u s t  się przenosi au tom atyczn ie  ?

X* F. A
Odp. — Całkowicie w yczerpu jącą  odpo

wiedź n a  powyższe p y tan ie  znajdu jem y w 
kan .  922 K odeksu  P raw a  Kanonicznego. 
Poda jem y tu  dosłowny tego k a n o n u  p rze
k ład  w  całości.

„O dpusty , przyw iązane  do uroczystości 
lub nabo żeńs tw  czy też  modłów dziewięcio
dniow ych, siedmiodniowych, trzydniow ych, 
k tó re  się odpraw ia ją  przed, albo po uroczy
stości,  albo w czasie trw an ia  jej ok taw y, 
u w aża ją  się za p rzen iesione  n a  ten  dzień, 
n a  k tó ry  tego rodzaju uroczystości  p raw n ie  
się przenoszą, jeżeli u roczystość  p rzen ie 
s iona ma oficium i Mszę bez uroczystego 
obchodu zew nę trznego  i p rzen ies ien ie  do 
ko ny w a  się na  s ta łe ,  albo jeżeli się p rze 
nosi czy to do czasu, czy też na  s ta łe  u ro 
czystość z obchodem zew nętrznym ".

Z tego k an o n u  widzimy, że odpusty  
au tom atyczn ie  p rzenoszą  się razem  z u ro 
czystością  przy n as tęp u jący ch  w aru n k ach :
1) p rzen ies ien ie  musi pos iad ać  za sobą s a n k 
cję p raw ną ,  czyli p rzen ies ien ie  to  pow inno 
być do k o n an e  przez w łaśc iw ą  władzę 
ak tem , noszącym w szystk ie  cechy  a k tu
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praw nego , e w e n tua ln ie  przez O rdynarjusza  
d rogą oficjalnego zarządzenia; .2. u roczy
stość p rzen ies io na  n a  s ta le  n a  inn y  dzień 
p ow inna  mieć tego dn ia  oficium i Mszę swoją, 
ehociażby obchodu zew nętrznego  n ie 
było, albo też  p rzen ies iona  do czasu lub 
n a  s ta łe  sam a  u roczys tość  zew nętrzna .  De
k r e t  P iusa  IX z dn. 9 s ie rp n ia  1852 ro k u  
w  tej sp raw ie  ogólnie stanow ił ,  że odpusty  
się p rzen o szą  w raz  z zew nętrznym  obcho
dem. K odeks, j a k  widzimy, w prow adza  sze
reg  w a ru n k ó w  ograniczających, k tó re  je d 
n a k  nie są  zbyt ścisłe. P ierwszy ca łk iem  
słuszny  w a ru n e k ,  to  p raw n o ść  przeniesienia ,  
drugi — oficium i Msza w uroczystości 
przen iesionej na in ny  dzień lub  obchód 
zew nę trzny  — „so lem nitas  e t  e x te rn a  cele- 
b ra t io “.

Z licznych dek re tów  św. Kongr. Obrz. 
w yn ik a ,  że p rzen ies ien ie  uroczystości ze
w nę trzn e j ,  w  ję zy ku  l i turg icznym  ,polega na 
tem , że n a  pew ien  dzień, w  k tó ry m  oficium 
się nie odm aw ia , od p raw ia  się u roczys tą  
Mszę św., a n a w e t  jeżeli R ub ry k i  pozw a
lają, to  i c zy ta n ą  o uroczystośc i p rzen ies io 
nej. O dpraw ien ie  bow iem  Mszy świętej jes t  
na jw yższym  a k te m  k u ltu ,  k tó ry  sk ład am y  
Bogu, a w ięc tem  sam em  je s t  na jw iększą  
o kaza łośc ią  tego dn ia  i jego uczczeniem. 
Msza więc u roczys ta  tego dn ia  s tano w i c a ł 
kowicie o u roczystośc i  obchodu. Tego dnia 
mogą być rów nież  o dpraw ione  Nieszpory 
o uroczystośc i przeniesionej,  oczywiście 
e x t r a  officium chorale  i ty lko  devotion is  
g ra t ia  *)•

Mszą u roczys tą  — Missa so lemnis — 
jes t  zasadniczo Msza, od p raw ian a  z d iak o 
ne m  i su b d iak o n e m  i z odpow iedniem i ce- 
rem onjam i. To je d n a k  Msza św. śp iew ana, 
zdan iem  rubrycystów , bez d ia k o n a  i sub- 
d ia ko na  zas tęp u je  ca łkow ic ie  Mszę u ro 
czy s tą  w ed ług  ru b ry k ,  zw łaszcza in  ne- 
cess i ta te  w  kośc io łach  para f ja lnych ,  w 
b ra k u  odpow iednie j asys ty ;  w  tym  w y p ad k u  
t a  Msza śp iew an a  s łuszn ie  nosi miano 
„Missae so lem nis“.

Mając powyższe w yjaśn ien ie  na  wzglę
dzie, m ożna tw ierdzić, że odpust ,  przywią-

') Dekr. Św. Kongr. Obrz. nn. 3441, 3450.

zany do uroczystości św. Rocha n a  dzień 
16 s ierpn ia ,  przenosi się au tom aty czn ie  in 
Dominicam proxim e seąu e n te m , bo u ro 
czystość t a  p rzen ies iona  je s t  p raw n ie  (force 
m ajeure) i w  tę  niedzielę  o dpraw ia  się w 
kościele  p rzyna jm nie j  jed n a  Msza sw. śp ie
w a n a  de fes to  t ran s la to .  W obec tego p o 
n ow n a  p ro śb a  o udzielenie  odpus tu  w tym  
w y p a d k u  p o trze b n a  nie jest.

X. A  N.

A R C H I D I O E C E S A N A .
W ilno, dnia  23 m arca  1930 r.

Idąc za tok iem  myśli, zeb ranych  w 
przem ówieniu  JE . Księdza A rcyb iskupa  
M etropolity  n a  zeb ran iu  księży  D zekanów  
dn ia  20 l is top ada  1930, jeszcze n ie jedno
k ro tn ie  powrócim y do sp raw y  podnies ien ia  
k u l tu  eucharys tycznego ,  gdyż to  je s t  sp r a 
wa, k tó r a  i w n aszem  życiu k ap ła ń sk ie m  
i w  p racy  d uszpas te rsk ie j  odegrywa 
bardzo w ażn ą  rolę.

W przem ów ieniu  te m  JE. Ksiądz A rcy
b iskup ,  pow ołu jąc  się n a  k an .  125, n. 2 K.P.K. 
w skazu je  p rzedew szy s tk iem  n a  obowiązek 
naw iedzan ia  Najśw. S ak ra m en tu .  Kanon 
t e n  w s to su n k u  do Najśw, S ak ram e n tu  
przep isu je :  „C uren t locorum  Ordinarii:...
2-o u t  iidem (elerici) quotidie... Sanctissi- 
m um  S acram en tum  v is i t e n t“. Każdemu 
z n as  wiadomo, co znaczy naw iedzenie  
Najśw. S akram en tu ;  w sz a k  nie polega ono 
n a  m ach ina lnem  p rzyk lękn ięc iu  przy 
w ejściu  do kościoła  dla odpraw ien ia  Mszy 
św. lub innego nab ożeńs tw a ,  albo przy 
w yjśc iu  z kościo ła ,  chociażby n a w e t  było 
to  i bardzo  pobożnie  czynione. Nawiedze
nie Najśw. S ak ra m e n tu  to  czynność spec ja l
na , m ająca  za cel ty lko  Najśw. S a k ra m e n t  
ja k  w  przyjściu  do kościoła ,  t a k  i w m o
d litw ach, k tó re  tam  odpraw iam y. Przy- 
pothnijm y sobie, w  jak im  czasie i j a k  od
byw aliśmy te  naw iedzen ia  za p o b y tu  w m u- 
rach  sem in a ry jny ch  z p rzep isu  regulam inu  
j a k  rów nież  ex devotione; zawsze to  było 
aliquid  speciale. Tem sam em  pow inno  być 
naw iedzen ie  Najśw. S a k ra m e n tu  i teraz; 
trz eb a  mieć specja ln ie  n a  to przeznaczony 
czas i to  bez  różnicy, czy je s tem  w domu, 
czy u sąs iada , czy przeb iegam  ulicami m ia
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sta. Drzwi koście lnych n ik t  p rzeden iną  nie 
zam yka , a P a n  czeka  tam  n ieu s tan n ie .  
Kilka m inu t  w śród  zajęć poświęcić Mu wi- 
n ienem  i ty lko  specjaln ie  Jem u, bo On z a w 
sze tam  je s t  pod postaciam i sak ram en ta l-  
nem i ukry ty .

Lecz poza t ą  osobistą  pow innością ,  a 
k tó r a  na leży  do fun dam en ta ln ych  również, 
jes t  inna ,  k tó rą  podaje  k an o n  1273 K. P. 
K.; brzmi on w  dosłownym  p rzek ładz ie  jak  
n as tępu je :  „Ci, co się oddają  re ligijnem u 
k sz ta łcen iu  w iernych ,  n ie  pow inn i niczego 
zaniedbać, coby mogło pobudzać  w ich 
sercach nabożeństw o  do Najświętszego 
S ak ram en tu ;  p rzedew szystk iem  zaś należy 
ich zachęcać, aby  n ie ty lko  w  niedziele 
i św ię ta  obowiązujące, lecz ta kże  i w dni 
pow szednie  w ciągu tygodnia,  o ile moż
ności, często  bywali n a  Mszy świętej i n a 
wiedzali N ajśw iętszy S a k ram en t" .

Kogo te n  k a n o n  p rzedew szys tk iem  o bo
w iązuje? Tych, „co się odda ją  re lig ijnem u 
ksz ta łcen iu  w iernych" ; obow iązek zaś 
k sz ta łcen ia  religijnego w iernych p rzed e 
w szys tk iem  spoczywa n a  b a rk a c h  p as te rza  
dusz; do niego więc należy  dołożyć wszel
k ich  s ta rań ,  by wzniecić w sercach w ier
nych „nabożeństw o  do Najświętszego Sa
k ram e n tu " .  Żeby zaś wzniecić, trzeba  
mieć je w  sobie g łęboko w k orzen ione  i 
p rak tyczn ie  rozw inięte; poza s tud jam i i czy
tan iem  specja lnych  dzieł i t r a k ta tó w ,  poza 
pobożnem  o dpraw ian iem  Mszy św., n a j 
więcej nabyć  tego możemy przy n aw iedza 
n iu  Najśw. S ak ram en tu .  W ciszy naszej 
św ią tyn i paraf ja lnej,  gdy jej nie ożywia 
rozgw ar modłów publicznych, P a n  z o ł ta 
rza swego przem ówi do serca  naszego i 
wznieci w niem praw dziw e i czynne n a b o 
żeństw o  do Swej p rzedziwnej Tajemnicy, 
tam  również nauczym y się w zniecać i w 
sercach w iernych  „nabożeństw o  do Najśw. 
S a k ram en tu" .

W edług  k a n o n u  1273 K. P. K. n ab o 
żeństw o do N ajświętszego S a k ra m e n tu  
u jaw n iać  się w inno  u w iernych  l-o  przez 
byw an ie  n a  Mszy Św. w niedziele i św ię ta  
obowiązujące, 2-o przez bywanie , „o ile 
możności,  częs to"  w dni pow szednie  i 3-o 
przez naw iedzanie  Najśw. S ak ram en tu .

Każdy z po jedyńczych  ob jaw ów  tego 
n ab ożeń s tw a  w ym aga  specjalnej p racy  z 
naszej s t rony  i specja lnego  p rzygotow ania  
w iernych. J e s t  naszym  ścisłym obowiązkiem 
n ie ty lko  n a k łan iać  w iernych  do byw ania  
na  Mszy św. w niedziele i św ię ta  obow ią
zujące tak ,  ja k  tego w ym aga przykazan ie  
kościelne, lecz zachęcać  rów nież  ich do 
byw ania  n a  Mszy »w., „o ile możności, czę
sto  ( freq u en ie r)“ n a w e t  i w  dni pow szednie .  
Zwłaszcza to  o s ta tn ie  zalecenie  w ym aga 
od n a s  w iększej p u n k tu a ln o śc i  w  o dp ra 
w ian iu  codziennej Mszy św., a n a w e t  i do 
znacznie wcześniejszego jej odpraw ian ia .  
Nasi pa ra f jan ie  to  p rzew ażnie j  ludzie p r a 
cy, idący do ro bo ty  bardzo  rano. Trzeba 
się n am  do nich zastosować.

Lecz ten  k ano n ,  w s to su n k u  do Mszy 
św.. zaw iera  jeszcze jeden  przepis. Chodzi 
o to, żeby w ierni n as i  rozumieli doskonale  
eucharys tyczne  znaczenie  ofiary p ło w e g o  
T es tam e n tu  i żeby zdawali sobie dosko
nale  sp raw ę z tego, że s łuchan ie  Mszy św. 
nie jes t  ty lko  szczegółem k u l tu  wogóle, 
nie  jes t  ty lko  spe łn ien iem  p rzykazania ,  
lecz w szczególniejszy sposób je s t  n a jb a r 
dziej is to tny m  ku ltem  Najśw. S ak ram e n tu  
w najszerszym  jego zakres ie ,  bo tu  jes t  i 
ofiara, i spożywanie, i adoracja ,  i naw ie
dzenie; i w s k u te k  tego jes t  ono najlepszem 
przygo tow an iem  i p o d s taw ą  do pouczenia  
w iernych  o trzecim  rodzaju  k u l tu  e u ch a ry 
stycznego, k tó ry  m am y wszczepiać w ier
nym, — naw iedzan ia  Najśw. S ak ram en tu .  
W ty m  względzie należy pouczyć w iernych
0 potrzebie ,  p oży tkac h  i sposobie n aw ie 
dzania , j a k  rów nież  w ybrać  na  to  odpo
w iednią  godzinę, na jdogodnie jszą  dla w ier
nych, i w  tym  czasie mieć kościół o tw arty ,  
chociażby na  razie m ało  k to  kościół od
wiedzał. Należy w tym  celu zachęcić do 
tej p r a k ty k i  zam ieszkałe  najbliżej do k o ś 
cioła osoby, ja k  rów nież  służbę  p lebanja- 
tek .  Dobry p rzyk ład  pociągnie  innych.

X . A . N.
Wobec barbarzyństwa komunistów 

w Rosji. — N abo żeńs tw a  eksp ijacy jne ,  jak  
rów nież  a k c ja  p ro te s to w a  przeciw ko ba r
ba rzy ńs tw u  k om u n is tó w  w Rosji, w Wilnie
1 całej archidiecezji,  dokąd  ty lko  doszło
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zarządzenie  Kurji M etropoli ta lne j ,  odbyły 
s ię w  niedzielę d rugą  wielkiego postu , 
czyli w  dniu  16 marca. W Bazylice M etro
polita lne j  w  Wilnie Mszę św. oraz Supli- 
kac je  odpraw ił  J. E. Ksiądz A rcyb iskup  
M etropoli ta .  Organizacje społeczne i k u l 
tu ra ln e  kato l ick ie ,  liczne korp o rac je  Mło
dzieży A kadem ick ie j  urządziły  zebrania, 
k tó re  u chw ala ły  p ro te s ty  przeciwko n ie
ludzkiem u p as tw ien iu  się dzikiego k o m u 
nizmu na d  b ezb ron ną  ludnością.

Sąd Arcybiskupi — Sąd A rcybiskupi 
i M etropoli ta lny  W ileńsk i z pow odu św iąt 
w ie lkanocnych  nie  będzie czynny od dn. 
17 do 27 k w ie tn ia  włącznie.

Związek kapłanów „Unitas". — Dn. 
11 m arca  r. b. odbyło się zw ykłe  posie 
dzenie Zarządu Związku łącznie z członkam i 
Z arządu Sekcji Zapomogowej. Na posie
dzeniu  za ła tw iono  sp raw y  bieżące oraz roz
p a try w a n o  sp raw y  zapomóg. W obecnym  
czasie Sekcja  Zapomogowa w yp łaca  zapo
mogi siedmiu księżom od 122 zł. 29 gr. do 
350 zł., razem  1822 zł. 29 gr! miesięcznie; 
n ad to  w  miesiącu  bieżącym dwóch księży  
ko rzys ta  z zapomogi kuracy jne j  (500 zł.) 
S kon s ta to w an o , że n ie jed n o k ro tn ie  zw ra 
cano się o zapomogi w tak ic h  w y padkach ,  
gdy m ożna było zaradzić inaczej.  Należy 
pam ię tać ,  że k a sa  zapomogowa, po w y p ła 
cen iu  na jn iezbędnie jszych  zapomóg, w r e 
zerwie m iewa około 2.000 zł., czasami 
zaś n a w e t  znacznie  mniej, n ie może więc 
w  każdej chwili j dysponow ać w y m ag aną  
sum ą  z resz tą  regu lam in  Sekcji Zapomogo
wej p rzew iduje  w ydaw an ie  zapomóg ty lko  
w razie p raw dziw ej konieczności.

Kapituła Metropolitalna W iieńska.— 
Dn. 18 m arca  r. b. K ap itu ła  M etropo li ta lna  
W ileń sk a  odby ła  swe zwyczajne pos iedze
nie. Pomiędzy innem i spraw am i,  usta lono  
te rm in  k a p i tu ły  wyborczej oraz om aw iano 
sp raw ę zaw iązania  k o m i te tu  sprow adzenia  
do W ilna zw łok  ś. p. arcyb. K aro la  Hry- 
n iew ickiego i związanych z tem  prac  
przygotowawczych.

Ostra Brama. — K w estja  drugiego 
wejśc ia  (ew. wyjścia) do kaplicy  Matki 
Boskiej O s trob ram sk ie j  zos ta ła  o s ta teczn ie  
zdecydowana. Szczegóły jeszeze pozosta ją

do omówienia. K oszta  w yniosą  mniej 
więcej około  10.000 zł. Urządzenie tego 
wejścia je s t  konieczne: un ik n ie  się przez 
to t ło k u  przy  w iększych uroczystościach 
w Ostrej Bramie.

„Nasz przyjaciel". — Z w ielk im  t r u 
dem pow sta łe  w ydaw nic tw o  tygodniowe z 
każdym  dniem zdobywa sobie wśród lu d 
ności w iejskiej coraz to  więcej poczytności 
i sy m pa tj i .  N iek tóre  paraf je ,  zwłaszcza n a  
Wileńszczyźnie, m usia ły  już zdwoić liczbę 
sp row adzanych  egzemplarzy.

Misje w archid. w ileńskiej. — W 
ciągu ro k u  1929 księża  Misjonarze św. 
W incentego a  Paulo  z W ilna (Góra Z baw i
ciela, ul. Subocz 18) dali misje w  n as t .  pa- 
raf jach  archid. w ileńskiej: Wilno — par. 
N. Serca Jezusowego (10 — 17 kw ietn ia),  
Landw arów  (4 — 10 kw ietn ia) ,  D ryśw iaty  
(14—20 kw ietn ia),  D alek ie  (21 — 27 k w ie t 
nia), J a łó w k a  (5—11 maja), S uderw a (25— 
31 maja), Szczuczyn Lidzki (w począ tku  

1 czerwca), T roki S tare  (16 — 22 czerwca), 
Szemetowszczyzna (18—24 sierpnia), Troki 
Nowe (1 — 8 września),  Dereczyn (15 — 21 
września), Ł uk o n ica  (22—29 września),  Mi
chałowo Niezbud. (13 — 19 października) ,  
Supraś l  (20 — 26 październ.) i Rudomino 
(3—9 listopada).

Odpust ..toties quoties” w kośc. św. 
Katarzyny w Wilnie. — Ojciec ś\v. d. 17 p a 
ździe rn ika  1929 r. n ad a ł  w szystk im  kościo
łom i kap licom  b en e d y k ty ń s k im  n a  dzień 
21 m arca  od p u s t  zupełny  za odwiedzenie 
ich „to t ies  q u o tie s“.

Subsydjowanie akcji przeciwalkoho
lowej. — Koło Księży A b s ty n e n tó w  archi- 

I diecezji w ileńsk ie j  m a  możność su bsy d jo 
w an ie  akcji przeciwalkoholow ej na te ren ie  
archidiecezji.  Subsydja  będ ą  udzielane g łów 
nie w p ostac i  d ru kó w  p ropagandow ych  
i u św iadam ia jących  w  danej sprawie , a 
więc: l-o, Koło będzie zao p a try w a ło  bibljo- 
te k i  para f ja lne ,  szkolne, stowarzyszen iow e 
w k siążk i t reśc i  przeciwalkoholowej: 2-o, 
będzie fundow ało  „Księgi Z ło te” w szk o 
łach ,  a  dla młodzieży pozaszkolnej w s to 
warzyszeniach; „Księga Z łota"  zaw iera  oso
bne  k a r tk i ,  n a  k tó ry ch  sk ład a  się p rzy rze
czenie n ieużyw an ia  alkoholu  na  przeciąg
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jednego  roku , po up ływ ie  k tórego  p rzy rze
czenia  te  są od naw iane ; 3-o. będzie zao pa
try w a ło  organizacje  przeciw alkoholow e w 
s t a tu ty  danego  s tow arzyszen ia ,  p a ten ty ,  
księgi wpisowe, r a c h u n k o w e  i t. p. P ra 
gn ien iem  księży  ab s ty n e n tó w  jes t,  aby  b ra k  
środków  m a te r ja ln y c h  na miejscu n ie  s t a 
now ił p rzeszkody  do rozwoju ruchu  ab s ty 
nenckiego. U m otyw ow ane  w niosk i o sub- 
syd ja  uprasza  się nadsy łać  do sek re ta rz a  
w ileńsk iego  Koła Księży A bstynentów .,  k s  
J a n a  M atulewicza, proboszcza w Holsza- 

. n a ch  (poczta  Holszany).
Kongres Eucharystyczny. — Informa- 

cyj w  spraw ie  K ongresu  E ucharystycznego 
w P oznaniu ,  na mocy zarządzenia  JE. K się
dza A rcyb iskupa  - Metropolity, udziela ks 
k a n o n ik  A n ton i  Cichoński prof. Semin 
Duch. ( W ilno , S em in a r iu m  M etropo lita lne)

Uznanie dia Firm y.—J a k o  p rzew odn i
czący K om ite tu  Para f ja lnego  odnow ienia  
kościo ła  w Suchowoli, pow iatu  sok o lsk ie 
go, uprzejmie proszę o umieszczenie  w 
W iad. A rch id . Wil. nast .  k i lk a  słów: „W ios
n ą  r. 1928, zawdzięczając ofiarności p a ra f ,  
jan , p rzys tąp il iśm y  do g run to w n ego  odre
s ta u ro w a n ia  w n ę trz a  kościo ła  w  Suchowolą 
co było n iezbędną  koniecznością .  W szys t
k ie  roboty: m urarsk ie ,  m ala rsk ie  i pozłot- 
n icze zos ta ły  pow ierzone Firmie Spółki 
M is trzów .C echow ych  z W ilna  (ut. W iw ul- 
sk ie g o —8) p. p. Józefa  Tomkiewicza, J a n a  
B ienkuńsk iego  i J a n a  Św ietl ikowskiego. 
Roboty  zos ta ły  w y k o n an e  w edług  zaw arte j 
umow y bez zarzutu , sum iennie ,  fachowo 
i w um ów ionym  term inie .  W span ia le  ozdo
biono sk lep ien ia  i śc iany  kościo ła  odręcz- 
nem  m alow aniem  w ed ług  p ro jek tó w  i pod 
k ie row nic tw em  p. J a n a  B ienkuńskiego. W y 
k o n a n e  p race  w zbudzają  uznanie  znawców 
sz tu k i  dekoracy jne j,  zwiedzających n ie jed 
no k ro tn ie  św ią tyn ię ,  j a k  również zadowole
nie i wdzięczność p a raf jan .  Obecnie, po u p ły 
wie pó łto ra  ro k u  od chwili zakończenia  
g łów niejszych robót, swierdzić się daje 
rów nież  i trw ałość  ich w ykonan ia .  Wobec 
tego K om ite t  pa ra f ja lny  sk ła d a  F irm ie  se r
deczne podz iękow an ie  za sum ienn e  w y 
w iązanie  się z zobowiązań. Niżej podpisany  
gorąco poleca F irm ę W ie lebnem u D ucho

w ieństw u. — Prezes K om ite tu  Odnowienia 
Kościoła w mieście Suchowoli k s  A n to n i 
G ajlew icz, prob. suchowolski.

Biała Waka (dek. trocki). — Dnia 2 
m arca  b. r. w paraf ji  Biała W ak a ,  pod 
W ilnem odby ła  się ak a d e m ja  k u  czci Nie
po ka lane go  Poczęcia N ajśw iętsze j  Maryi 
P a n n y  w 75 rocznicę ogłoszenia  dogmatu. 
P rogram  akadem ji  nas tępu jący :  żywe o b ra 
zy, dek lam acje ,  śpiewy, odczyt o N ajśw ię t
szej Maryi P an n ie  i przedstawienie: „D ziew 
częce dusze* . Odczyt wygłosił  ks. D-r Sewe
ry n  Jano w sk i .  Całość w yp ad ła  im ponująco  
i pobudz iła  w idzów do łez.

Z życia katolickiego 
po catym świecie.

I
Rzym i Włochy. — D. 19 m arca  r. b. 

w edług  zapowiedzi w  liście do kard .  Pom- 
pilj’ego,Ojciec św. odpraw ił  Mszę św .za  Rosję 
w bazylice św. P io t ra  w obec licznych rzesz 
w iernych , p rzyby ły ch  z całego Rzymu i o- 
kolic. W edług  donies ienia  pism, k o rp u s  dy
plom atyczny  n a  tem nab ożeń s tw ie  był r e 
p rezen tow an y  n iezby t  licznie. — J. Em. 
Kard. P io t r  G asparri ,  b.' se k re ta rz  s tan u  
Ojca św., p rzygotow uje  m a te r ja ł  do w y da
n ia  te k s tu  k a tech izm u. K atechizm  m a mieć 
po tró jny  te k s t  : 1. d la dzieci (z 30 p y tań  
i odpowiedzi) , 2. w yk ład  ca ło k sz ta ł tu  nauki 
wiary, przeznaczony  dla doros łych  i 3. szcze
gółowy w ykład  n a u k i  ka to l ick ie j  w  związ
k u  z ob jaśn ien iam i kw es ty j  apologotycz- 
nych. O sta teczn ą  red ak c ję  opracow uje  sp e 
c ja lna  kom isja ,  pozo s ta jąca  w s ta łym  k o n 
tak c ie  z Ojcem św. — Rząd w ło sk i  stale 
realizuje w prow adzen ie  k o n k o rd a tu  ze S to
licą Ap. w  życie. Obecnie n a  po rządku  
dziennym  jes t  sp ra w a  n au k i  religji w  szk o 
łach . Minister  Oświaty, Giuliano w tej 
sp raw ie  wygłosił  znam ienn e  przem ów ien ie  
n a  zebran iu  Rady G enera lne j  T o w arzy s tw a  
W ychow ania  Narodowego. Pomiędzy inne- 
mi, m in is te r  pow iedzia ł w  sp raw ie  n a u k i  
religji, co nas tępu je :  „N au k a  religji,  k tó rą  
rząd faszystow ski od samego p o czą tk u  w p ro 
wadził do szkół począ tkow ych , a te raz  
w prow ad za  rów nież  do szkół średnich , jes t 
w  istocie swej czynnik iem  wychowawczym.
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J e s t  rzeczą jasną ,  że dla osiągnięcia tego 
celu konieczne  jes t  nau czan ie  k o n k re tn e j  
i okreś lonej religji, a nie posług iw an ie  się 
j a k ą ś  ogólną i n ieo k reś lon ą  n a u k ą  religijną 
zupełn ie  t a k  samo, ja k  przy s tud jo w an iu  
l i te ra tu ry  n ieodzow ne je s t  poznaw an ie  l i te 
ra tu ry  okreś lonego  narodu. Dla nas,  oczy
wiście, re lig ją  t ą  jedynie  i w yłącznie  może 
być katolicyzm, k tó ry  odpow iada n a j t a j 
n iejszym objawom naszego  p rzek on an ia  
i naszej t radyc ji  n a ro d o w e j .. .  Rząd w ło sk i  
k ie ru je  się zbyt św ia t łym  duchem, by nie 
po ją ł  znaczen ia  religji dla  życia k u l tu ra l 
nego. Z byt długo W łochy w ah a ły  się mię
dzy b iernem  w y ko n y w an iem  w iary  i raa- 
te r ja l is tyczną  negacją."

Hiszpanja. — Oficjalny organ arcybis- 
k u p s tw a  to ledańsk iego  ogłosił znam ienny  
okó ln ik  P ry m asa  Hiszpanji, podkreś la jący  
pow agę sy tuacji  w chwili bieżącej n ie ty lko  
pod  względem politycznym, lecz także  pod 
względem społecznym, m ora lnym  i re l ig ij
nym. Pierwszym obow iązk iem  każdego k a 
to l ika , głosi owo orędzie, jes t  uczestn iczyć  
czynnie w życiu poli tycznem narodu .  K a to 
licy m ają  obowiązek również zajm ować u- 
rzędy publiczne i na leżeć  do pa r ty j  poli
tycznych, re s p e k tu ją c  je d n a k  zawsze p r a 
wa Kościoła. O dsunię te  daw no  na  drugi 
p lan  lub n a w e t  zapom niane  in s t ru k c je  p a 
p iesk ie  w inny  być p onow nie  zas tosow ane  
w  życiu.

Francja. — N iedaw no obchodzono w P a 
ryżu s tu le tn i  jubileusz m ies ięczn ika  Reuue  
des d eux  M ondes, założonego przez F ra n 
ciszka Buloz’a. Miesięcznik te n  należy do 
n a js ta rszy ch  i n a js ław n ie jszy ch  czasopism 
w Europie; był on i je s t  żw ierc iad łem  du- 
chow em  rozwoju F ranc j i  a  pośrednio  i c a 
łej E uropy ,  a pomiędzy swymi w sp ó łp ra 

c o w n ik a m i  liczył na jzn ak om itszych  pisarzy  
i publicystów. Hołdując n iegdyś wolter ja-  
n izmowi i agnostycyzm ow i, nie zniżył się 
jed n ak  nigdy do poziomego a n ty k le ry k a -  
zmu i p rzygan ia ł  rozdziałowi Kościoła od 
pa ń s tw a .  Obecnie pisze o nim J. Morienval 
w La Vie C atholiąue  te  słowa: „Katolicy 
p o trzebu ją  czasopism, k tó re  są  bardz ie j  p o 
zytywne, niż R em ie des d eux  M ondes, ale 
p ię k n e  narzędzie  duchow e, jak iem  się s ta ło

to pismo, czyni je  ta kże  godnem  uzn an ia  
i sym patj i  ze s tro ny  k a to l ik ó w 11. Zaznaczyć 
należy,iż wśród w sp ó łp ra co w n ik ó w  m ies ięcz
n ik a  widzimy nazw iska  tak ie ,  j a k  Je rzy  Go- 
yau, Ireneusz  Bazin, H. Bordeaux, P. Bour- 
get, b iskup  Baudril lar t,  ks. B rem ond i in . 
P a ry sk a  La V ie C atholiąue  o s ta tn i  
swój n u m er  lu tow y  pośw ięci ła  organizacji 
ka to l ick ie j  młodzieży żeńsk ie j  we Francji.  
Na n u m er  te n  złożyły się p race  k ilku  
Biskupów , organ iza to rów  i działaczy n a  
te ren ie  Akcji Katolickiej ,  rozpa tru jące  
pod różnem i p u n k ta m i  rozwój p rogram ów  
i życia o rganizacyjnego s tow arzyszeń  ż eń 
skich. Zbiór tego rodzaju  a r ty k u łó w  s t a 
nowi pew nego ty p u  p odręczn ik  i źródło 
w sk azów ek  do pracy  w  organizacjach  k a 
to lickiej młodzieży żeńskiej.  — La Croix 
donosi, że b isk u p i  prow incji  kośc ie lnej  Bor- 
deaux  wydali zakaz  uczestn iczen ia  w ze
b ran iach  o c h a rak te rze  an ty re lig ijnym . Za
kaz  te n  dotyczy n ie ty lko  osób, k tó re  z c ie 
kaw ości p rzys łuch u ją  się wrogim religji 
i Kościołowi odczytom, lecz tak że  tych, 
k tó rzy  chodzą n a  odczyty an ty re l ig i jne  w 
celach apologetycznych. Tylko w w y ją tk o 
w ych w y p adk ach  s tow arzyszen iom  k a to 
lickim udzielane będzie zezwolenie n a  udział 
w  tego rodzaju  zeb ran iach  w porozu m ien iu  
z władzam i duchownemi. — C z łonkow ie  f r a n 
cuskie j federacji s tu d en tó w  kato l ick ich ,  w 
liczbie 11.000, w dniu  19 m arca  p rzy s tąp i l i  
do wspólnej K om unji św., łącząc  się w 
modlitwie z Ojcem św. i prosząc  Boga o 
położenie  k re s u  s t ra sz l iw em u  p rze ś la d o w a
n iu  religji w Rosji sowieckiej.  S tudenc i p a 
ryscy, zgodnie z życzeniem k a r d y n a ł a  Ver- 
dier, sk ie ro w an em  do w szy s tk ich  w iernych  
stolicy, przyjęli  K om unję  św. w tym dniu 
w bazylice Sacre-Coeur n a  M ontm artre .

Austrja. — A u s tr ja c k a  kon fe renc ja  
E p iskopa tu ,  op ierając  się n a  Ins tr .  św. 
Kongr. Obrzędów z d. 26 inarca  1924 r., u s t a 
li ła  nas tęp u jące  w ytyczne  w sp raw ie  k o 
ścielnego św ięcenia  sz tandarów ; „W olno 
święcić sz tan d a ry  s tow arzyszeń ,  k tó re  u- 
znają  się za czynnych  cz łonków  Akcji K a to 
lickiej. Dotyczy to  również zw iązk ów , k tó 
re nie m a ją  c h a ra k te ru  an ty k a to l ic k ie g o  
i w  S ta tu ta c h  swych oraz w  swej działał"
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ności nie  w y s tępu ją  przeciw ko zasadom  
w iary  i obyczajów. N a to m ia s t  nie wolno 
pośw ięcać sz tan daró w  stowarzyszeń , które, 
zgodnie ze S ta tu ta m i  lu b  innem i oficjalne- 
mi oświadczeniami, są  usposobione  anty- 
kościelnie, chociażby poszczególni cz łonko
wie tych  S tow arzyszeń  lub  ca łe  ich g rupy  
miejscowe zo rjen tow an i byli w ed ług  poglą
du katolickiego.Co się tyczy związków po
li tycznych, to  ze względu na p o n a d p a r ty j 
ne  s tan ow isko  Kościoła, św ięcenie  ich 
sz tan d a ró w  jes t  niedozwolone. O zezwole
n ie  n a  pośw ięcenie  sz tand aru  trzeba  za 
każdym  razem  zw racać  się do kurj i  bis- 
k u p ie j“.

Holandja. — W lipcu r. b. odbędzie 
się w A n tw erp ji  k o n g res  kato l ick ich  s t ro n 
nic tw  politycznych. Udział w kongres ie  
w ezm ą p rzeds taw icie le  n iem ieckiego c e n 
trum , kato l ick ie j  p a r t j i  ho lendersk ie j ,  bel
gijskiej p a r t j i  ch rześc i jańsko-dem okra tycz-  
nej oraz ka to l ick ich  s t ro n n ic tw  politycz
nych Austr ji ,  Hiszpanji,  F rancj i  i Czecho
słowacji.  J a k  donosi p rasa  n iem iecka,  w 
zw iązku  z tym  k ongresem  między delega
tam i Niemiec i Belgji m a ją  być naw iązane  
rozmowy w spraw ie  zbliżenia niemieelco- 
belgijskiego.

Szwajcarja. — Po w sta ł  tu  związkowy 
K om ite t  stowarzyszeń , k tó ry  wziął sobie 
za zadanie  rozwój k u l tu ry  chrześc ijańsk ie j  
w  poszczególnych dzieln icach Szwajcarji. 
W ysi łk i  K om ite tu  będą zmierzały do sze
rzen ia  zasad K ró les tw a  C hrystusow ego  
w życiu in te le k tu a ln e m  n a rod u  szw a jc a r
skiego. Środkam i dzia łan ia  będą  k o n fe r e n 
cje, a r ty k u ły  w  dz ienn ikach  i p rzeg lądach  
kato l ick ich , czynny udzia ł  w k sz ta łcen iu  
ludu kato lickiego, ścisły k o n ta k t  z podo- 
bnem i s tow arzyszen iam i innych  kra jów , 
tworzenie  związków o celach n a u k o w y c h ,  
koordy nac ja  w ys i łków  ins ty tucy j k a to l ic 
k ich  i poszczególnych osób, wreszcie perjo- 
dyczne zebrania .  — U niw ersy te t  ka to l ick i 
we F ryburgu  zorganizował prowizoryczny 
S e k re ta r ja t  Misyjny przy Międzynarodowej 
F ederac j i  S tu den tó w  K atolickich  „Pax Ro
m ana" ,  k tó ry ,  zachow ując  ca łko w itą  o d ręb 
ność, będzie p racow ał w  łączności z sekre- 
ta r ja tem  genera ln ym  „Pax Romana" . Pierw-

szem zadaniem  s e k r e ta r j a tu  je s t  pozyskanie  
w spó łp racy  is tn ie jących  już s tow arzyszeń  
misy jnych  młodzieży akadem ick ie j ,  a więc 
„A ucam" w  Belgji,“„A k adem ischer  Missions- 
b und" w Niemczach, „K atholic  S tuden ts  
Mission C rusade"  w  S ta n a c h  Zjednoczonych 
i in. Nowozogrganizowany S ek re ta r ja t  
f ry b u rsk i  będzie pośredn ik iem  w d o s ta rcza 
niu  informacyj międzynarodow ych, p rzezn a 
czonych dla ka to l ick ich  s tow arzyszeń  s tu 
denckich  poszczególnych k ra jów  i dotyczą
cych tego w szystk iego , co w zakres ie  
misyj 5katolickich może in te resow ać  m ło 
dzież akadem icką .

Anglja. — Pod h onorow em  p rzew od n ic 
tw em  Morgana i w ice p re zy d e n tu rą  G. K 
C h es te r to n a  u tw orzono  w Anglji S tow arzy
szenie P isarzy  Katolickich, k tó rego  zada 
n iem  jes t  op ieka  n ad  ka to l ick iem i ta len tam i 
li te rack iem i. P ow ołane  do życia jury, p e 
w nego rodzaju  akadem ja ,  będzie wydawało  
oceny uk azu jących  się dzieł, a  specja lne  
czasopismo, pośw ięcone l i te ra tu rze  i poezji 
kato lickiej,  będzie inform ow ało  publiczność
0 rozwoju twórczości. W zw iązku z p ro te 
s tem  Ojca św. w  sprawie  prześ ladow an ia  
religji w Rosji, w całej Anglji ka to licy
1 n iekato licy  podnieś li  jednozgodny głos 
p rzeciw ko zw ierzęcym w.yczynom dzikiego 
socjalizmu żydowsko - m asońskiego. Pisma 
w szelkich odcieni, z w y ją tk iem , oczywiście, 
socja lis tyczno-m asońsk ich , jednogłośn ie  p o 
tę p ia ją  zbrodniczą akcję  bezbożników, ja k  
również ty rań sk ieg o  rządu  m oskiew skiego, 
k tó ry  tchórzliwie u k ry w a  się za plecami 
mas robotniczych, wyrzekających(?) się „do
browolnie" religji.

Szwecja. — Rząd szwedzki o s ta tn iem i 
czasy w ydał szereg  now ych  zarządzeń, o g ra 
n iczających Kościół kato licki,  j a k  np. za 
m yk an iu  k lasz to rów  żeńsk ich . Czyni to pod 
w p ły w em  p ro te s tan tó w ,  k tó rych  wyższe 
duchow ieństw o nieraz należy do lóż m a 
sońsk ich .

Norwegja. — Dnia 12 m arca  r. b. Oj
ciec św. m ianow ał Mgr. Olafa Offerdhal‘a 
w ika r ju szem  aposto lsk im  Norwegji.  U ro
dzony w Norwegji w  1857 ro k u  Mgr. Olaf 
Offerdhal p rzeszed ł z lu te rau izm u  n a  k a to 
licyzm i swoje s tud ja  duchow ne  odbył w
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kolegjum  P ropagandy  w Rzymie. J e s t  on. 
p ierw szym  b isk u p em  norw esk im  od czasów 
dzikiej psendoreform acji  w tym  kra ju .  — 
Norwegja na  trzy  miljony m ieszkań ców  po
siada około  3.200 ka to l ik ów , z tego 1.000 
w stolicy Oslo i 500 w Bergen. W ro k u  
bieżącym w k ra ju  tym  czynnych  je s t  36 
misjonarzy  ka to l ick ich ,  k tó ry m  w pracy  
pom ag a ją  s iostry  zakonne ,  p rzed ew szys t
k iem  s iostry  od św. Józefa  w Cham b e ry  
Liczba tych  zakonn ic  w  prow incj i  N orw e
skiej wynosi n iewiele p on ad  dwieście. Od 
r. 1913 ju ryzdykcji  w ik a r ja tu  ap os to lsk ie 
go w  Norwegji podlega arch ipe lag  Spitz- 
bergu, k tó ry  rozciąga się aż do 90 s top n ia  
szerokości północnej.

Stany Zjedn. Am. Płn. — W ydział 
ośw ia tow y tow arzys tw a  „Catholic W elfare 
Conference" w ydał n iedaw no sp raw ozdanie
0 s tan ie  szkoln ic tw a kato l ick iego  w  S ta 
nach Zjednoczonych. W edług  tego s p r a 
wozdania, ogólna liczba szkół ka to l ick ich  
w tym  k ra ju  w r. 1928 w ynosiła  7.664, ogól
na  liczba uczącej się młodzieży — 2.201.942. 
W tem  było 646.535 ch łopców  i 676.465 
dziewcząt. W pozosta łych  szkołach, do k tó 
rych uczęszczało 878.942 dzieci, chłopcy
1 dziewczęta  uczyli się razem. W okres ie  
dwóch la t  od r. 1926 do 1928 p rzy ros t  k a 
tolickiej dziatwy szkolnej w yniósł  90.382, 
co s tanow i 4 ,28%  liczby ogólnej. W tym 
sam ym czasie p rzybyło  215 ka to l ick ich  szkół 
początkow ych , czyli 2,88%. Między r. 1926 
a  1928 liczba nauczycie ls twa, za trudnionego  
w k a to l ick ich  szkołach  początkow ych, wzro
sła z 55.155 do 59.013; p rzy ros t  za tem  sił 
nauczycielskich  wyraził się liczbą 3.858, co 
s tanow i 6.98%. Ogólna liczba nauczycieli 
s tan u  duchow nego w ynosiła  54.830 czyli 
o 3.899 więcej niż w r. 1926. Świeckich  sil 
nauczycielskich  było 4.183; w p orów nan iu  
z rok iem  1926 liczba ta  nie u legła  p raw ie  
żadnejrzmianie .— R ada narodow a kob ie t  k a 
tolickich w  S tan ach  Z jednoczonych w y d a 
ła dek la rac ję  o kw es t j i  społecznej,  za tw ie r
dzoną przez wydział dy rekcy jny  „National 
Catholic W elfare C onference“ .N. C. W. C. 
D ek la rac ja  t a  domaga się dosta tecznego  
w ynagrodzenia  p racu jącym  mężczyznom i 
kobie tom , udziału  p racow n ikó w  w wielkiem

bogactw ie  k ra ju  i koncernów , w k tó ry ch  
p racu ją ,  p ra w a  p racow ników  do organizo
w an ia  się w  zw iązkach  zawodowych i k oo
p e ra ty w ach  spożywców oraz u s taw o d aw 
s tw a  ochronnego.

Chiny. — W ielki d z ienn ik  ka to l ick i  w 
P e k in ie  Ichepao  pow iększy ł swój k a p i ta ł  
przez w ydanie  akcyj.  Orędzie b isk up ów  do 
ludności k a to l ick ie j  w szy s tk ich  pó łnocnych  
w ik a r ja tów  uw ieńczone zosta ło  pom yślnym  
rezu l ta tem : zb iórka  przyn ios ła  80.000 do
larów. W obecnych czasach nędzy je s t  to 
sum a bardzo znaczna. Pozwoli ona  czaso 
p ism u  na  u trzy m an ie  dotychczasowego ch a 
r a k t e ru  dz ienn ika  pierwszorzędnego.

Z życia katolickiego w kraju.
Afrchid. gniezrt. i pozn. — D. 6 m arca  

r. b. odbyło się w P oznan iu  zebran ie  p rzed 
s tawicieli  ka to l ick ich  organizacyj w  sp ra 
wie religijnego w ychow ania  młodego p o k o 
lenia. Po w y s łu ch an iu  odczytu: K ato licy  w  
obronie zagrożonego  w ychow ania  m ło d zie 
ż y , k tó ry  wygłosił  red. Ign. Stein, uch w a
lono rezolucje, p ro te s tu ją ce  przeciw te n 
dencjom antyre lig ijnym  sfer w pływ ow ych 
w w ychow aniu ,  oraz domagające  się re l i
gijnego w ychowania ; specja ln ie  zwrócono 
uw agę  na  fi lmy złe i n iem ora lne  i d om a
gano się ściślejszej ich kontro li .— D. 7 m arca  
r. b. w  p a ła c u  a rcyb iskup im  odbyło się ze
b ran ie  k o n s ty tu c y jn e  p ierwszego k ra jo w e 
go K ongresu  E ucharystycznego  w Polsce, 
k tó ry  się odbędzie 26—29 czerw ca rb.

Archid. warszawska. — Dn. 14 m arca  
r. b. odbyło się zebran ie  dyrekcj i  Związ
k ó w  Misyjnych archidiecezji w arszaw skie j ,  
poświęcone sp raw ie  Koła p re legen tów  mi
syjnych. Potrzebę, zadan ia  i formy organi- 
żacyjne Koła p rzeds taw ił  d y rek to r  ks. 
k an .  T repkow sk i.  Celem Koła p re legen tów  
będzie p ropagow anie  idei misyjnej na te r e 
nie archid. w arszaw sk ie j  i stolicy. Koło 
dzielić się będzie n a  sekcje: p rop agan dy  • 
prasow ej,  odczytów rad jow ych  i p re legen
tów'. O sta teczne  pow ołan ie  do życia Koła 
n a s tą p i  na  najb liższem  zebran iu  dyrekcji,  
k tó re  się odbędzie dn. 11 k w ie tn ia  r.b. przy 
ul. W areck ie j  10 m. 5 o g. 19-ej. Siedzibą
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dyrekcji Z wiązków  Misyjnych je s t  K urja  
m etropo l i ta lna  w  W arszawie, ul. Miodowa 
17. Biuro dla udzie lania  informacyj i z a ła t 
w ian ia  in te re sa n tó w  je s t  czynne  naraz ie  w 
środy od g, 18 do ‘20 przy ul. W areckiej 
10 m. 5.

Diecezja płocka. — C en tra la  Akcji 
ka to l ickie j w P łock u  zaprosiła  znanego 
publicystę  i p re le g e n ta  ka to l ick iego , o. U r
b an a  T. J., z odczytami. O. U rban  w ygło
sił trzy odczyty w dniach 5, 6 i 8 b. m. na  
tem aty : Jed n o stka  a  K ośció ł, K o śc ió ł a ro 
dzina , K o śc io ł a p o lity k a . Sala odczytowa 
w ypełn iona  by ła  po brzegi przez s łu ch a 
czów. — D. 19 m arca  rb. zm arł  w P łocku  
ks. p ra ła t  Adam Pęsk i ,  ur. 1867 r., wyśw. 
na  k a p ła n a  1895 .r. P racow ał jako  profesor 
sem inarjum  i u rzędn ik  Kurji,  j a k  również 
na  niwie l i te rack ie j .  — J. E. Ks. B iskup  
p łock i list p a s te r s k i  n a  wielki post  p ośw ię
cił spraw ie  w ychow ania  młodego pokolenia .

Diecezja przemyska.—O b szar  diecezji 
p rzem yskie j  wynosi 21.000 km. kw.; liczba 
w iernych  obrz. łacin, w ynosi 1.042.000. Na 
te ren ie  diecezji je s t  n ad to  717.000 w iernych  
obrz. greko-kato l .  Diecezja liczy 340 parafij ,  
czyli p rzecię tn ie  n a  jed n ą  pa ra f ję  w yp ada
3.000 dusz. Księży św ieckich  diecezja pos iada  
641, na  jednego k a p ła n a  przyp ada  1.600 w ie r
nych. W sem inarjum  w iększem  przygotow uje  
się do k a p ła ń s tw a  137 kleryków . Z ak o ny  m ę
skie liczą 29 k lasz to rów  z 442 z a k o n n ik a 
mi, z tych: 123 k ap łan ó w , 185 k le ry k ó w  
i 133 braci. K lasztorów  żeńsk ich  je s t  159 
z 970 zakonnicami.

Diecezja tarnowska. — Diecezja t a r 
no w sk a  liczy około  9.000 km. kw. obszaru. 
Liczba w iernych  obrz. łac. wynosi 910.000, 
prócz tego na  te ren ie  diecezji znajdu je  się 
około  51.000 w iernych  obrz. greko-kato l . ,  
n ieka to l ikó w  je s t  4.379 i żydów 83.000. 
Liczba paraf ij  wynosi ogółem 263, czyli na  
jed n ą  pa ra f ję  p rzypada  przec ię tn ie  3.500 
dusz. Liczba duchow ieństw a  świeckiego 
wynosi obecnie  411 księży. W sem inarjum  
w iększem  przygo tow uje  się do s t a n u  k a 
p łańsk iego  117 k le ry kó w , z k tó ry ch  31 ma

53 kap łan ó w , 39 k leryków  i 46 braci. Z a
konn ic  p racu je  w  obrębie  diecezji 735.

Diecezja łom żyńska.—JE . Ks. B iskup  
Ł om żyński ,  w y da ł  lis t p a s t e r s k i  do w ie r 
nych  swej diecezji, w k tó ry m  w y k ła d a  
n a u k ę  Kościoła o u s tan o w io n em  przez 
Boskiego Nauczyciela urzędzie  k ap ła ń s k im ,  
a n a s tęp n ie  porusza  bardzo a k tu a ln ą  dziś 
w świecie ka to l ick im  sp raw ę  p o w o łań  k a 
p ła ń s k ic h  i s to su n k u  do n ich  spo łeczeńs tw a  
polskiego. Ks. Biskup w y s tę p u je  p rzec iw 
ko dążeniom p ew nych  sfer do uza leżn ien ia  
k a p ła n a  od w pływ ów  z iem skich , p o k łó ce 
n ia  z w iernym i i izolowania go. Wbrew 
m niem aniom  n iek tó rych ,  że s tan o w i k a 
p ła ń sk iem u  w inni się oddaw ać  ty lko  sy 
nowie z w a rs tw  niższych lub  średnich , Ks. 
B iskup  przypom ina, że rodziny zam ożnie j
sze m ają szczególny obow iązek  w y cho w a
nia i k sz ta łcen ia  sw ych synów  n a  k a p ła 
nów, bo sam  P an  Bóg to im u a ł tw ia ,  dając 
możność i środki po tem u. N astępn ie  
mówi Ks. B iskup o w ie lk iem  szczęściu  
i zaszczycie, jak ie  sp o ty k a ją  rodziny, z któ- 
rycn wychodzą słudzy Boży. P ierwszym  
w a run k iem  do p ie lęgnow ania  p o w o łań  k a 
p łań sk ich  jest. a tm osfe ra  bogobojna, czysta 
i uczciwa w rodzinach , w y rab ian ie  w dzie
ciach ducha  obow iązku  i o fiarności, a  zw łasz
cza przyw iązania  do C h ry s tu sa  P ana .  Nie
ty lko  rodziny, ale i spo łeczeńs tw o  ka to l ic 
k ie  w inno dbać  o rozw ój p raw dziw ych  p o 
w ołań  k ap ła ń s k ic h  w imię po lepszen ia  
obyczajów i dobra publicznego Ojczyzny. 
W k o ń cu  swego listu  w zyw a gorąco Ks. 
B iskup  spo łeczeństw o nasze  do śpieszen ia  
z pomocą ubogiej młodzieży i sem inarjom  
duchow nym  w dziele p ie lęgnow ania  p o 
w ołań  k ap łań sk ich .

Drukowane za zezw oleniem  Ordynarjatu 

A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca

Ks. LEON ŻEBROWSKIbyć w yśw ięconych  w ro k u  bież. W k la sz to 
rach  m ęsk ich  znajdu je  się 137 zakonn ików :

DRUKARNIA ARCH ID IECEZJA LN A  W  W IJ,NIE.


